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Oświadczenie skierowane do wiceprezesa Rady Ministrów, ministra finansów Jana Vincenta-

Rostowskiego 

Szanowny Panie Ministrze! 

Zostałem poproszony o interwencję u Pana przez grupę wyborców pracujących w branży windykacyjnej  

i zajmujących się odzyskiwaniem udzielanych przez banki kredytów, w przypadku których pojawiły się zale-

głości płatnicze. Według zgłaszających banki stosują najczęściej trzy metody przypisywania numerów kont 

bankowych IBAN do kredytu: nadanie kredytowi osobnego numeru konta, na które wpłacając pieniądze, 

można spłacać kredyt; nadanie konkretnemu klientowi jednego rachunku technicznego, na który ma przele-

wać pieniądze tytułem spłaty kredytu, a rachunek ten obsługuje wszystkie kredyty jednego klienta lub auto-

matyczne pobieranie przez bank pieniędzy z ROR klienta w wyznaczonym dniu miesiąca. 

Jak zgłaszają wyborcy, tylko pierwszy sposób daje klientowi pełną kontrolę nad spłacaniem kredytu, co 

jest ważne zwłaszcza w przypadku pojawienia się zaległości. Sposób trzeci nie pozwala klientowi spłacić 

kredytu lub raty w dowolnym momencie – musi on czekać na aktywność banku, a jeśli przegapi termin spła-

ty, nie może tego nadrobić na przykład w tym samym dniu, ale w późniejszych godzinach. Sposób drugi jest 

niebezpieczny dla klientów, którzy mają kilka kredytów, ale popadli w finansowe tarapaty i chcieliby spłacać 

część z nich, na przykład kredyt hipoteczny, a części – nie. W tym przypadku bank ma dowolność przypisa-

nia wpłaconej kwoty do kredytu, jaki ma być spłacony – może kierować się na przykład harmonogramem 

spłaty rat i przypisywać kwotę do najwcześniejszej wymaganej płatności, powodując zaległości we wszyst-

kich kredytach, a nie tylko w jednym. 

Czy opisane przeze mnie problemy są Panu Ministrowi znane i zgodne ze stanem faktycznym? Czy po-

dejmowane są próby regulacji tej sytuacji, by wyeliminować opisane problemy i niepotrzebne kłopoty win-

dykacyjne kredytobiorców? 

Pozostaję z szacunkiem 

Jarosław Obremski 

 




